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Z  Wttdnia d. 18 Kwietnia,
P o d łu g  nadesztego doniesienia od 

i» n y s k a  w e W ło s ze ch  za s z ła  za o w n  d. 1 
K w ietn ia  p o ty c z k a  n t  ieziorze G a rd a .  Nie* 
pr*> iacie laka  flotylla  p r z y b y ł a  d. 1 rano 
p o d  derm ione i zarsu ciła  tam  kotw ice. O  
godzin ie  » po południu podniosła  one i po* 
p ły n ę ła  * przodu pi r e c iw  flo iącey  o z mile 
M orskie pod L aci*e  C  K  flotylli.  D o  w o- 
d s ą c y m i  G . B .  K ap itan  A c c o r t y ,  k t ó r y  
p r z y g o to w a n y  in i  b y ł  d o  o d p o r u ,  poczy* 
■U r a r a z  i w o U  rozporządzenia  i ro z p o ­
c z ę ło  się i j w e  z d z ia ł  flrzelanie. P o  do* 
a y ć  dłngim  ogn iu ,  k tóry  z a to p ił  n iep rzy­
ja c ie lo w i  d w a  ( ła tk i ,  c o fn ą ł  się teośe pod 
S e rm io a e ,  nie mogąc nic zrobić przeciw mą* 
drem rozporząd zeniom  n a s z e y  flotylli.  Ka* 
p itą-  -Accui ty ch w a li  dobre spraw ienie się 
iego a r ty le r y i  i reszty  ludu.

f
Ciąg daUzy treści Aonflytucyi nowty H ist• 

pańskiey.
K r ó l  u ł ą p u . ą c  na tron w y k o n a  naflę- 

pną p r z y s ię g ą ;

”  Ja N. z  E o z e y  łaski i przez Rlnfty« 
tu c y ą  M on archii  H iszpańskiey  K ró l  Hisz- 
y n n i i ,  p rzy s ię g a m  prżed B ogiem  i na iw ię  
tą  E w a n ie l i ią :  zet R z y m s k o  - K a to l ic k o  - A -  

poftoUką r t l ig u ą  bronić i u tr z y m y w a ć  pra*

gnę,'  nic d op u szczając  zad n ey  iou ey  w  K r6- 
lefiwie m oiem ; i e  po lityczn ą  K o n f ly tu c y ą  
i  p raw a  M on arch ii  u tr z y m y w a ć ,  i a b y  u- 
trz ym a se m i b y ł y ,  c z u w a ć  nad tem b ę d ę ;  
i  i e  w  k a z d e y  m o ie y  czyn oo ś c i  m e b^dę 
m .a ł  innego z a m ia r u ,  ia k  dobro i  pom yśl* 
ność M on arch ii  ; i e  nie uftąpię i nie sprze* 
dam  za d n e y  części k r ó le f l w a , ani na roz* 
dzielenie  on ey  nie z e zw o lę ;  ze nie będę ni* 
g d y  w y m a g a ł  ża d n y ch  danin ar,i w pienią­
d zach , ani w  o w o cac h ,  ar.i w  inn ych  przed* 
m io ta c h ,  skoro ta k o w e y  daniny n ieu ch w a*  
l i ł y  S tan y  ; i e  nie p r z y w ła s z c z ę  sobie ni 
c z y ic y  w ła s n o S u ,  a  n a d e w s z y  fi k o , ze  O 
sobifią w o ln o ść  każd ego sza n o w a ć  będę. 
G d y b y m  w części lub całkiem  m ia ł  . iii.  

ł a ć  przec iw  te y  p rzy s ię d ze ,  w  t ę n jc z U  
w s zy ftk o ,  co iefi iey  przeciw nem , m« . p d i  
czczem  i nic nieznaczącem  , a  mnie posłu* 
•zcń ftw o  odm ow ion em . T a k  mi B o i e  do* 
p o r a o z ,  a g d y  przeciw nie d z ia ła ć  b ę d ę ,  
u c z y ń  mnie za to o d p o w ie d zia ln y m .,,

C o  się ty c z e  naftępft»*a tronu i fami* 
lii  K r ó l e w t k i e y ,  p a ra g ra f  79 tak  opiewa'? 
”  Królem  H iszpańskim  iefl Don F erd yn an d  
VII. z  Burbonow ,  fctÓry teraz panuie 
K r ó l  iefl le t n i , m aiąc  18 la t  skończonych, 
nim d o y d z  e do tego w i e k u ,  rządzi utła* 

a o w io n a  przez S ia n y  R ejen cya.  P ierw  w
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f c d n y  syn  K ró la  ieft naflępcą tronu. Na- nie m oże b y d ź  z ło żo n y  t  u r z ę d u , dopoki

z w a n y  będ zie  Xięciem  A tluryi; in t i  raś s y ­

n o w ie  K ró le w s c y  z o w i j  się Infantam i. 
Z g ro m a d z e n ie  S t a n ó w ,  o a y p ie r w s z e  od- 
b y w a i ą c e  się po urodzeniu A r ia  A flu ry i  , 
uzna go uroczyście .  S ta n y  w y z n a c z ą  co­
rocznie sum m y potrzenne dla  K .ó l a  i u- 
t r z y m y w a n ia  dom u K rólew skiego.

D o  prow adzenia  intcress^w m ian ow a ­
n y ch  będzie  siedmiu Min ilrow , c - y l i  tak 
n a z w a n y c h  e x p e d y c y j . y c h  SeRretarzow 
Stanu , któiytn  pow ierzone będzie nay  w y ż ­
sze kierow anie interessami w ła d z y  w y k o ­
n a w c z e j .  W s z y .tk ie  rozkazy K rólew skie  
p rzez  iednego z nich podpisane b y d ź  mu* 
s z ą ;  bez ich podpisu żadna w ła d z a  nie po­
w inna b y d ź  posłuszną. Ct Sekretarze  S t a ­
nu za wszystkie przez nich poapisaoe r o z ­
k a z y  odpow iedzia ln i  są S ta n o m , gdy one 
L o o fly tu c y ą  lub praw a n a d w e rę ż a ją ,  a 
p rzytem  nie może im s ł u i y c  z a w y m o w R ę ,  
*e  K ró l  tak ro z k az a ł.  \4 y d a tk i  Sekreta­
rza  S ta n u ,  co do irgo w y d z i a ł u ,  przez 
S tan y  oznaczone będą.

K ró l  ma mieć przy  boku cw oim  Ra* 
dę S ta n u ,  sk ładająca  się z 40 c z ło n k o w . 
M ię d z y  temi m aią  b y d ź  4 ,  a le  nie wię* 
( t y ,  (tanu duchow nego dozn an ey  z a s łu g i ,  
a  m iędzy  temi d w a y  B isk u p i,  oraz  4 ,  ale 
n i ^ w i ę c e y , zn akom itych  G randów  Hisz­
pańskich. W s z y R k i e  inne cz łonki m aią 
b y d ź  osoby zn akom ite  z umiejętności, cnot 
i zasług. P r z y n a v m n ie y  12 ich pochodzić 
musi z kraiow A m erykań skich . S tan y  po- 
d aią  120 o s o b ,  z k tó r y c h  K r ó l  40 R a d ­
c ó w  Stanu obiera. R a d a  Stanu ieft iedy- 

a y m  poradnikiem  K róla. K r ó l  przepisuje 
i e y  p r a w id ła ,  k tórych  potw ierdzenie Sta- 
p y  sobie zachow uią. S ta n y  w y z o a c i a i ą  

p t a s y ą  dla  R a d c ó w  Stanu. Z a d r a  R a d c a

p r z y c z y n a  oddalen ia  iego przed n a j w y ż ­
sz y m  tryb u n ałem  nie będzie uspraw iedli­
wiona.

T y tu ł V. O  sadow nictw ie. P r a w o  w y .  
m ierzabia  sp raw ied liw ości  w  sp ra w a ch  

c y w i ln y c h  i krym in a ln ych  , Rosownie do 
uR aw  k r a io w r e b  , p r z y n a le ż y  w y łą c z n ie  
w ła d z o m  sądow ym . Ani d t a n y ,  aui K ró l  
w  ża d n y m  p rzy p a d k u  nie mogą s p r a w o ­
w a ć  urzędu s ę d z io w s k ie g o , ani spraw  to­
cz ą c y c h  się przed siebie p o w o ł y w a ć ,  ani 
n a k a z y w a ć  p r z y w o ła n ia  na now o s p ra w y  
iuz o d sąd zo n ej.  Porz idku sądow ego w  
ża d n y m  p rzypadku od (tąpie nie m s ż n a .  

Żaden Hiszpan nie może t y d ź  sąd zo n y  od  
innege s ą d u ,  iak  od sw o ie y  p r a w n e j  w ł a ­
dzy. Na w szelkie  s p r a w y ,  tak p o to c z n e ,  
iako c y w iln e  i krym inalne  d la  w s z y d k ic h  
klass H iszpanów ma brrfż  iedna i ta  sam a 
w ła d z a  sądow a. D uch ow n i ty lk o  i w o j ­
sk ow i m aią  miec w ła śc iw e  sądy. Sędzio* 
w ie  uRanowieni są d o ż y w o tn ie ;  w y ro k ie m  

ty lk o  są d o w y m  mogą b y d ź  złożeni z urzę­
du ; za wszelkie w y k ro c z e n ia  p r ie c iw  po* 
rząrtkowi sądow em u są oni osobiście od­
powiedzi ilnemi. P rzeku pR w o i oszukań- 
fiwo Sędziego pociagaią  za sobą publiczne 
oskarżenie. W sz yR k ie  w y r o k i  w y d a w a ­
ne będą w imieniu Króla. Będzie isdno- 
(layna księga pr“ W cłla c a łe y  H>*wa* oii. 
W s z y R k ie  sądy  DOtdegłe są n a j w y ż s z e j  
w ła d z y  s ą d o w n ic z e j  , & c .  & c .

( D  dszv  cńfif p o tem .)
X  Paryża ii  9 Kwietnia.

Rząd ty m c z a s o w y  m a ią c y  zlecenie a- 
ł o ż y ć  proiekt n o w e j  k o n R y t u r y i , w e z w a ł  
dc tego osoby n a y b irg lry sz e  w  p raw o d  w* 
flw e F ra n cu zs ie m . Jak t v U o  ugodzono 

się n a  zasadj  t e j  a o n R y tu c y i ,  podał ią



naraz  A ze  Bene srenzu S e n a to w i , k tóry  dL 
5  n a  tea koniec zw o ła ł .  P o  pierwszem  
o n c y  przeczy ta u .u ,  w y z n a c z y ł  Senat kom - 
m is a / ą ,  sk ła d a ją c y  się z P.P. V i m a r ,  G a- 
r a t ,  L a n ju .n a i . , r a b i e ,  Cornet, Gregoire 
i  A b r ie l ,  do roztrzaśniem a cty  konftytu- 
c y i  K o m m issya  r o z w a ż y ła  dokładnie każ* 
dy  iey  a r t y k u ł ,  poczem d. 6 zg rom ad ził  
się znow u oeoat. N a tem posiedzeniu , na 
k tó ry m  X że  A rcy p o d sk a rb i  b y ł  obecny , a  
X i e B e n e w e n t u  p r e z y d o w a i ,  czyn ion e  le­
szcze  b y ł y  rożne u w a g i ,  które o k a z a ły  na 
nO wo ducha słuszności i zgody , idtue w 
tem zgrom adzeniu p a n u ją ,  i Senat J^rzysył 
potem iednom yśln ośc.ą  s k ła d a ią ty  sją z 
Ow udzieliu dziew ,ęi iu a n y k u iu w  ««.i sou- 
i y l u c y i  r ra n c u z i .n  j

A k t nonjiytucyi.
Senat  n araa/.w t-zy  „,ę nad p o d a n y m  

mu przez ty m c z a s o w y  rząd , na m ocy ie- 
g® w y r o k u  pod d. 4 b.m . p-roitkt konliy- 
tucyi  , i p o w z ią w s z y  o nim zdanie w y z n a ­
czon e/  w  tym  celu z siedmiu c z ło n k o w  

k o m m i z s / i , u c h w a l i ł  naftą puiące arty- 
k u ł y ;

A r t .  I. R ząd  Fran cuzki iefł m on arch iczb /  

i  d z  td z ic z n y  w m ęzkiey  linu i porząd­
ku piet worodzeńftwa.
Ii.  L ud  F ran cu zki p cw ołu ie  z wolnego 
natchnienia na tron L u d w ik a  S tan is ła­
w a  X aw ereg o  A e ia  Fran cuskiego  , bra­
ta  oflatniego K r ó l a ,  a po nim inne 
c z ło n k i  L o mu B o u rb o n on  , podług d a ­
wnego do tronu porządku.
III. D a w n a  sz la c h ta  przybierze znow u 
sw oie  ty tu ły .  N o w a  z a tr z y m a  sw oie  

dziedzicznie . L cg iia  h o n o ro w a  utr*y- 
m an a  ieft' z w szyflk iem i sw oiem i prero­

g a ty w a m i.  K ról  o zn as  y  ie y  o zd ob y ,

IV . W ładza w ykon aw cza  teft p rzy  
Ł r ó lu ,

—  Y .  K.i-61, Senat i c ia ło  p r a w i d i w c t e  
m a ią  r ó w n y  u dz ia ł  do Ranow ienia  u. 
A a w . P ro  ekts do uftaw mogą b y d ź  
zarow n o senatow i . c ia łu  p ra w o d a w c z e ­
mu p o daw an e; ty c z ą c e  się zaś  podat­
k ó w ,  m ogą ty lk o  b y d ź  s ia lu  p r a w o ­
daw czem u  podawane-

K ró l  mo*e iedno lub dn-gie z t y c h  
cia ł  w e z w a ć  do naradzenia się nad 
przed m iotam i,  które zap otrzebae  uzna.

Sa n k cya  K ró le w s k a  iell koniecznie p o ­
trzebna do uzupełnienia u b a w y .

—  V I.  L iczba  Senatorów  nie m oże  b y d ź  
m n ieysza  nad j j o ,  a  w ięk sza  nad 200. 
Godności sw e y  nigdy nie t r a c ą ,  i iell 
dziedziczna w m ę zz ie y  linii w p o rząd ­
ku pierw orodzeńftwa. M ian ow an i są  
p .z t t  K róla .

T e ra źn ie ys i  S e n a to ro w ie ,  w y l a w s z y  
t y c b ,  k tó rzy  zrzecz się będą musieli 
•b y w a te l t tw a  F ra n cu sk ie g o ,  są  u t rz y .  
u ian em i, i w c h o d zą  w  p o w y ż s z ą  liczbę. 
T e r a ź n ie js z e  uposażenie Senatu i  Se­
natorów  n a le ży  do nich. D o e h o d y  ic h  
będą zarow no pom ięd zy  nich azielooc 
i przechodzą do ich nafląpcow. G d y  
Senator um ize bez inęzkiego naftępcy 
w prottey l in i i , część iego spada n a  
sk arb  publiczny. M ia n ow an i v p rzy  
szłości Senatorow ie nic n ależą  do tego 
uposażenia.

—  VII. X iąż ę ta  k i w i  K rÓ lew skicy  są uro- 

ni o n e *  i cz ło n k a m i Senatu. D la  o d ­
b y w a n ia  o b ow iąz k u  S e n a to r a ,  p o trze­
ba mieć la ta  zupełne.

—  VIII. Senat o zn acz a  p r z y p a d k i ,  r któ 

r j c h  naradzenie będ zie  publiczne lub  
tayn e .

—  IX. K a ż d y  departam ent w y b ie r a  ta k ą  

Lczbę d ep u to w a n y ch  do e i a ła  p r a w o ­

daw czeg o , t a z ą  dotąd w y b ie r a ł .  DepB>
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to  w a n i ,  k tó rzy  pod c z a i oflatniego za* 
w ies zen ia  w  ciele praw od aw czem  za* 
s ia d a l i ,  p o z o ft a n ą  w  niem a ż  do ich 
odn ow ienia . W s z y s c y  pobierać będą 
s w c ią  płacę. N a  p rzy c z ło ść  wybiera* 
nemi będą bezpośrednie p rze z  o b iarcz s  
ko lleg iia  ia k  d o tą d ,  zzaftrzeżeniem  od* 
m ia n y  w  formalnością ia k a  przez ufia- 
arę ozn aczon ą b y d ź b y  m ogła. C z as  u- 

rzęd o w an ia  d e p u to w a n y ch  w  ciale 
p raw o d a w cz e m  ozn acza  się na lat pięć. 
Nowt; o b io ry  naftąplą na posiedzenie 
yo k u  1816.

—  X . C iato  p ra w o d a w c z e  zg rom adza  się 
n a  m ocy w łasn ego p ra w a  każdego  ro* 
k u  d. z Październ ika. K r ó l  n m e  go 
n a d z w y c z a y n ie  z w o ł a ć ,  o a r o c z y ć ,  a  
d a  w et ro zw ią za ć .  W  odatnim  przy* 
p a d k u  musi iednak b y d ź  n a y p o źm e y  
w e  3 miesiące n o w e przez obiorcze kol* 

legiia  w yb ran e.
—* X I.  C ia ło  p ra w o d a w c z e  m a p ra w o  n a­

rad za ć  się. Posiedzenia iego są p u b l i ­

czne , w y i ą w s z y  p r z y p a d e k , w k tó ­

r ym  u zn a  potrzebę zam ienić s ę w  w y ­
d z i a ł  ogó ln y ,

—* XII- S e n a t ,  c ia ło  p r a w o d a w c z e ,  obior* 
cze  i p o w ia to w e  zgrom adzenia  w yble* 
rai a  z  grona sw oiego  •p re zy d y a cy ch . 

r *  XIII- Żaden cz łon ek  senatu lub c ia ła  
p raw o d a w cz e g o  m e może b ez  poorze- 

ylniczeg ze z w o le n ia  c ia ła  , do  którego 
n a l e ż y ,  b y d ź  aresztowany<n. W y r o k  
w zględ em  oskarżonego c z ło n k a  Senatu 
lub c ia ła  p raw od aw czego  n a le ż y  w y *  
łączn ie  do Senatu. 

m* X IV. M iniftrowie m og ą  'b y d ź  czon kam i 
S e n a tu ,  rów n ie  ia k  c ia ła  p r a w o d a w ­

c ę  g°*
p *  X V . p ? w n y  podział pode tkow kładzie

się z a  ogólną za s ad ę .  Ż ad en  p o d a te k  
nie może b y d ź  ro z p isa n y  lub w y b ie ra *  
n y ,  leżeli  nie b y ł  przez c ia ło  p r a w o ­
d aw cze  lub Senat d obrow olnie  uchwa* 
lo n y .  P oa a ie k  gruntow y na rok  t y l z o  
m oże b y d ź  f lanow ion y , Stan sk arbu  
n a  rok naftępny i rachunki z u p ł y o i o -  
nego p ow in n y  b y d ź  co rok c ia łu  pra* 
w o d a w rz e m u  i S e n a to w i p rz y  otworze* 
m u posiedzeń p o d a w a n e  
X V t .  lj Iława ozn aczy  sposób w y b ie r a ­
nia  i liczbę rekrutów Jo w o y s k a .

—  XVII. Niepodległość u rzęd ów  s ę d z io w ­
skich musi b y d ź  zab e zp ieczon a. Nikt 

nie może b y d ź  ed  naturalnego sędziego 
odsunięty.

Urządzenie przysięg łych  u trz /m u  i się, 

ia k o  też publiczne roztrząsan ie  sp ra w  

k rym in a ln y ch .
K a ra  konfiskaty dobr ieft zniesiona.
K r ó l  m oże  u d a ro w ać  ł a s z ą  potępio­

nego. i*

—  XVIII. D o ty c h c z a s o w e  z w y c z a j n e  są­
d y  są  utrzym ane; l iczba  ich ani z m n ie j ­
sz o n ą ,  ani pow iększoną b y d ź  m o ż e ,  
c h y b a  na m ocy  urtawy. S ę d z io w s k ie  
u r z ę d y  są d o ż y w o t n ie ,  i zaoen z n i c h ,  
w y ią w s z y  sędziów pokoiu i hanJ u w y c h ,  

nie m oże b y d ź  oddalony. N a J z w jc z a jw  
be kom m i tye  i t ry b u n a ły  są zniesiot 
n e ,  i n igdy  nie mogą b y d ź  p r z y k r o -  
cune.

X IX . Sad k n s r a c y y n y ,  nądy ap p elac yy-  
nc i p ie rw s ze y  in f ian cyi  p o d a ią  K r ó lo ­
w i  k a n d yd a tó w  n a  w a k u ią c e  w  nieb 
m ieysca .  K r ó l  obiera lednego z  nieb. 
K r ó l  m ian uie  prezesów i koronn ych  fis­
ku sów  p r z y  sąd ich.

—  X X  C z y n i ą c y  służbę w o y s k o w i ,  o d  

daieoi o fficerow ie i  ż o łn ie r z e ,  p e n sjo *



4 ° >
f io w a tu  w io w j  i officerowie u trz ym sią  
sw o ie  R o p n ie , t y t u ły  i pensye.
XXI. O so b a  K ió le w s k a  ieft św ięta  i nie­
ty k a ln a .  W szyR nie  rozporządzenia  r z ą ­
d o w e  podpisane b y d ź  m aią  przez itd -  
Oego z mmiRrow.

M iniftrow .e  od p ow ied zia ln ym i są za  
w s z y R k o ,  c o b y  w  ty c h  rozporządze­
n ia ch  sp rzeciw ia ło  się u R a w o m , p o w ­
szechne/ i osobitley w oln ości  i p raw a  
o b y  watelskiemu.

XXII. W o ln o ś ć  s łu ż b y  B o z e y  i sumie* 
ni a zo S a ie  nienaruszoną. D uchow ień - 
f lw o  ro ż n y ch  kościo łow  będzie na ied- 
f la k o w y m  Ropniu u tr z y m y w a n e  i  wspie­
rane.
X X IIL  W oln ość druku iett nieograniczo­
n a  ,  z tafirzezeniem  p raw n ych  przepi­
só w  p rze c iw  n ad u życiom . K o m m issye  
senatu względem  wolności druku i oso- 
bittey w olności  są utrzym ane.
X X IV . D łu g  k r a io w y  zoRanie nienaru­
szony. ’ Sp rzed arz dobr  n a r o d o w y c h  
so ltan ie  n ietykana.

X X V .  Ż a d e n  F ran cu z nie może b y d ź  za  
mniem anie lub g ło so w a n ie  do o dp o­

w ied zi  pociągany.
X X V I.  K a i d y  c z ło w ie k  m oże konfiytu- 

c y y n y m  w ład zom  osobilte p roźb y  p o­

d a w a ć .
X X V II.  W s z y s c y  F ran cu zi  m aią  rów ne 
p r a w a  do w s z y l łk ic h  c y w iln y c h  i w e y -  

s k o w y c h  doRoyności.
X X V III .  W s z yftk ie  d otych czasow e u Ra­
w y  m aią  m oc s w o i ą ,  p s k i  praw nie nie 
b ę d ą  odw ołan e.  Z b ió r  c y w i ln y c h  u* 

I ław  , mieć będzie t y t u ł ;  S o d e x  c j tzil. wy Francuzów.
X X I X .  N im ey sz a  k o n P y tu c y a  podana 

będzie w sposobie o zn a c z y ć  się m aią .

c y m  ludow i F r s a c u z k u tn u  do p rzy ie .  
cia. L u d w ik  5tanisław  X a w e r y  b ę d z ie  
HiOlem F ra n c u zó w  o g ło s z o n y ,  sk oro  
z a p r z y s i ę i e  i podpisze n aflęp u iący  o* 
bo wiązek : *’ P r z y y  muię niniey »*ą k o*-  
f i y t u c y ą ,  i  pop rzysięg am  i ą  z a c h o w a ć  
i za ch o w a ć  kazać. , ,  P rz y s ię g a  t a  p o ­
w tó rz o n ą  zoRanie pod czas  uroctyfto- 
ś c i ,  k ied y  Fran cuzi  w y k o n y w a ć  m u b ę ­
d ą  przysięgę wierności.

(P o d p .)  X i t  Bentw entu ,  p re z y d u ią cy  

Hr abtowte Falenct i  tafioret, 

S e k re ta rz e .
( T u  naflępuią podpisy X c ia  A rc y p o d -  

skarbiego i  re s z ty  obecn ych  se n a to rów .)

C iało praw odaw cze do tymczasowego R ządu.
M ci P a n o w ie !  C ia ło  p ra w o d a w c z e  

odeb rało  akt k o n R y tu c y y n y ,  k tó r y  mu k a ­
zaliście  przez iednrge z sw oich  cz ło n k ó w  
d oR aw ić .  £ Z g a d z a  się nań zupełnie. 
Z n a v d u e  one b o w ie n r  w  nim r ę k o y m iią  
w s zy R k ich  p r a w ,  i p o dzia ł  w ł a d z ,  k t ó r y  
potrafi za b e zp ieczyć  F r a n c j ą  przeciw w szy*  

Rkim n ieszcięściom . k tó ry c h  dotąd d ozn a­
ł a .  C ia ło  p ra w o d a w c z e  p o c zy tn ie  się z a  
Szczęśliw e,  j z  u czu c ia ,  które do tey  c h w i­
l i  t rz ym a ć  m usiało  w eobie  w taion e, m o ż e  

t e r a s  o b ia w ić  , i  n a y i y w s z ą  sw o ią  rad ość 
o ś w i a d c z y ć  , z e  w y s o k i  D o m  B o u rb o n o jr  
p r z y w r ó c o n y  ŻjsR na tron w  oSobie L u d w i ­
k a  S ta n is ła w a  X a w e r e g o ,  b ra ta  oftatnie* 
g o  naszego  K ró la .  JZoflaiemj  & c .  D . 7 

K w ie tn ia  1814.
( T u  nafiępuie 84 p o d p is ó w .)

R ząd  t y m c z a s o w y  o z u a y m ił  jenerał- 
nemu sekretarzowi R a d y  B a n u , a b y  t a  
w ł a d z a  r o z p o c z ę ła  znow u sw oie  urzędo­

w a n ie ;  w n iep rzytom n ości X c ia  A rcy k an -  
p ie r z a , p r e z / d o w a ć  ie y  będzie X ż e  A r c y -
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podskarbi. P race  rożnych odnog r a d y  fła- 
nu nie pow in n y d o z n a w a ć  p rzerw y. Rz<|> 
d ow i tym cz as o w em u  miro b ę d z ie ,  gdy  o 
św ieceni m ę ż o w ie ,  którzy w w szelkich  o- 
ko liczaościach  d ali  niezaprzeczone a o w o ­
d y  sw oiego do o y c z y z n y  p r z y w ią z a n ia ,  
ze ch cą  g c  w aieodbitey  teraz p o lity c zn e y  
odm ian ie  sw oiem i radam i wspierać. Je- 
n e ra lo y  sekretarz w e z w a n y  iefk, a b y  to u- 
rządzenie w jzy ttk im  cz łon kom  udzielił. 

Prefekt poltcyi.
Pom nik na p lacu  Veadom e zn a yd u ie  

się pod opieką  w spaniałości N. C esarz a  
A lc a a n d r a  i iego Z p r z y s i ie r z y u c o w .  P o ­
piersie na iego w ierzchu o i u .  się nie m o ­
ż e ;  m a b y d ź  zd ięte ,  a  na iego m ieyscu 
p o ł a w . o n y  będ zie  posąg pokoiu.

D e p u ta c y a  od r a d y  m u n icyp alo ey  
m a d a  P a r y ż a  udała się d. 7 do Xcia  Ra- 
g u z y  f  M a r s z a łk a  M arm on ta  )  dla o ś w ia d ­
czenia mu w JŁ.ieniu w s z y li  kich m ieszkań­

c ó w  P a r y ż a  w dzięczności za  iego sz lach e­
tny  i  w s p a n ia ły  poftępek w  teraźn ieyszych  
o k o l ic z n o ś c ia c h ,  że pom im o sromotnego 
r o z k a z u  bronienia miaftn sz c zu p łą  s i ł ą ,  
nie w y f l a w i ł  go na niebezpieczeń&wo. M a r ­

s z a łe k  p rz y ią t  z rozrzewnieniem  to ośw iad 
c z e u ie ,  d o d a ią c ,  iż nic bardziey  nie prag­
n i e ,  tak uczynić miaftu P a r y ż o w i ,  które­

go dobro z a w s z e  go  interessuie, n o w ą  
p rzy s łu g ę .

R ząd  ty m c z a s o w y  polecił  w y ro k ie m  
sw oim  b y łem u  Cesarskiem u i i łm uznikow i, 

A rcy b isk u p o w i M echlinskiem u B aron ow i 
P r a d i ,  obow iązki godności W ielk iego  kan­

clerza  i  podskarbiego obu orderow legii 
h o n o r o w e j  i połączenia. ( W ielk im  kan c­
lerzem  orderu legii t ion orow ey b y ł  dotąd 

Senator i M im fter uaan . U ra b ia  Lacep ed e,

a W ie lk im  podskarbim  Jeucrał  d o z o rca  
in żyn ieró w  H rabia Dejean. W ie lk im  k a n ­
clerzem  orderu po łączenia  b y ł  X że  R s J o ­
ru , a W . podskarbim , Earon V a n  d e r G o e s  
D irx lan d . )

W y r o k  tym czaso w eg o  rządu pod d. S 
o ś w ia d c z a ,  iż  w s z y S k o ,  co  N apoleon B o ­
naparte po złożeniu  siebie z t r o n u , poda* 
n o w ił  lub ieszcze p o t ł i h o w i , żad n e/  nie­
m a  m ocy.

In n ym  w y ro k ie m  o ś w ia d c z y ł  tenże 
r z ą d ,  iż  w y w d z ię c z a ią c  się za  w sp an ia­
ło ś ć  N. C e s arz a  K o s s y y s k itg o ,  przez którą  
u w oln ił  w s z y d k ic h  jencow F r a n c u s k ic h ,  
n a u za ie m  w s z y s c y  b ęd ący  w F ra n c y i  jeń­
cy  R o s s y y s c y  m aią  u aty ch m ia d  b y d ź  u* 
w olnionem i i W o d z o w i  R o ss y ys k ie g o  w o j ­
sk a  oddanemi.

T r z e c i  nakoniec w y r o k  tegoż rząd u  
S a n o w i,  iż g d y  systeina prze-złego rządu 
w / d a r ło  rodzicom  bardzo wiele dzieci, 
przezn aczając  ich do Hanu żołnierskiego i 
w rożnych  ultanowieniach do tego sposo­

bić k a z a ło ,  dzieci tak o w e  oddane za te m  
b y d ż  wfcią r o d z ic o m , k tórzy  one odebrać 
zei hcą.

N a doniesienie A r c y b is k u p a  Mechlin- 
sk ie go , że wielu Belgickich X ż y , k tó rzy  
nie chcieli za  N apoleon a o d b y w a ć  publi­
c z n y c h  m odfow  , u w ięz iooem i są w z a m ­
kach  Bouilion , H u n  i P itrre • C hateie  r z ą d  
ty m c z a s o w y  k a z a ł  irh  uwolnić.

Jenerał M ares cot  m ian ow an y i e l  Jo* 
n eralnym  dozorcą in żyn ierów  ( n a m i e y s c u  
H rabiego D e je a n .)

P o l i c y jn e  w ła d ze  P a r y z k le  p o łą c z o ­
ne są w  jedną. P. M ic h a u jt ,  członek żq- 
( ły tn tu ,  ieft cenzorem  d zie n n ik ó w , i w s z y ­
li z ie dotych czasow o przepisy w zględem  
d r u k ó w , & c .  są  tym cs as o w o  u trzym aut.



X
Ze w szyR kich Rron odbiera X że Be 

newentu i rząd ty m c z a s o w y  p izy ftąp ien ia  
do aktu k on ftytu cyyn eg o  i ośw iad czen ia  
z a  p rz y w ró c e n ie m  do tronu D yn afty i  Bour- 
bonow .

C o  się tycze  d o ty c h c za s o w e g o  C e s a ­
r z a  N apoleon a i iego poftąpienia w waz* 
n e y  tey  c h w i l i ,  k u d y  n o w y  porządek rzc* 
c z y  za p ro w a d z o n y  zo H af,  ni-/ m am y  nic 
pew uego C o  wierny pochodzi ty lk o  z u- 
ło m k o w  , powieści i l i f tó w , które iedne 
drugim się s p rz e c iw ia ją ,  z k tórych  naftę- 
puiące k ład ziem y  w y i ą t k i ;

Po wzięciu P a r y ż a  u d a ł  się Napoleon 
xre sztą  sw oiego w o y sn a  da Fontainebleau. 
W  w y d a n y m  w C orb eille  pod d. j  K w ie ­
tnia  rozkazie  uw iadom ił  N apoleon w o j -  
sko , iż p on iew aż p o czy tu ią  go z a  ied yn ą 
z a w a d ę  do p rzyw ró cen ia  pokoiu w E uro­
pie , gotow ifcftem w y rz e c  się dla szczęścia  
F ra n c y i  tro n u ,  a naw et i ż y c i a ,  by le  iego 
s y n  i C e s a r z o w a  Rejentka u trz y m a ła  się 
n a  tronie F ran tuzkim .

M onitor pod d. 6 b. m. zaw iera  lift 
M a rs z a łk a  Ney do X cia  Bencw eatu  pod d. 
5  K w i  tn ia ,  w k tó ry m  w y r a ż a  : że dnia 
pop rzed za jącego  p r z y b y ł  z M arsza łk iem  
Macd< naldem i Xciem W in c e u c y i  ( Cau- 
l a m c o u r t )  do P a r y ż a  i u p o w a ż n io n y  b y ł  
do m ów ienia  z N. Cesarzem  R o ss y ys k iin  
t a  d y u a fty ą  N a p o le o n a ; ”  ale  g dy  nie­
p rz e w id z ia n a  przeszkoda (p is z e  d a l e y )  
przerw ara u k ł a d y ,  które z d a w a ły  się po­
m y ś ln y  o b ie c y w a ć  w y p a d e k ,  poi rzegłetn, 
i i  c la  oszczędzenia  n a szey  o vczy  znie w o y -  
n y  donaowey, niepoz.oftało Frani utetn , iak  

U ch w ycić  się zupełnie Rrony b y ty c h  K r ó ­
ló w .  T c m i przen ikniony uczuciami uda­
łem  zię tego sar a z  w ieczora do Cesarza

4-03 X
N ap o le on a  dla o z n a jm ie n ia  m a zy rze n ia  
narodu. C e s a rz  p rzek o n an y  o położeniu w  
iakiem  F r a n c y ą  p o f la w ił ,  i o niem ożności 
z s w e y  ftrony w y r a t o w a u ia  c-n ey , z d a ­
w a ł  s<ę flosow ać do ie y  losu i na zupełne 
i nieograniczone odftąpieaie tronu z e zw o ­
lić. Jutro sp odziew am  się odebrać od nie­
go formalne zrzeczenie  s i ę , & c . ,,

P ry w a tn e  doniesienia za.wieraią —  
Bonaparte  r o z k az a ł  w o y s k o m  d. 4 K w ie ­
tnia z rana na lu f try ac yą  w yfiąp ić .  M a r ­
s z a łk o w ie  i jen era łow ie  uw iadom ien i w ł a ­
śnie z pism publicznych o Krosach Senatu 
i tym cz as o w eg o  rządu, tak g łośno pom ię­
d zy sobą o tern m ó w il i ,  i e  Napoleon m ó g ł  
s łyszeć .  Uda w ał iednak , że n i e s ł y s z y . i  
lu f lra c y a  sp okoynie  się o d b y ła .  Z a le d w o  
atoli u k o ń c z y ła  s ię ,  g d y  M arsza łek  N e y  
u d a ł  się do zam ieszkałeg o  przez N a p o le o ­
na p a ła c u ,  i z a p y t a ł  go s i ę ,  czy li  w ie  o  
z a s z łe y  w ie lk iey  re w o lu cy i  w P a r y ż u ?  
Napoleon o d p o w ied zia ł  s p o k o y n ie ,  iż  uio 
w cale niewie. M arsz a łek  p o d a ł  mu po­
tem Paryzkip  dziebniki; c z y t a ł  ie z u w a ­
gą. T y m c z a s e m  n ad szed ł M arsz a łe k  Le- 
fe b v r e ,  k tó ry  m ocnym  głosem  rz e k ł  do 
C e s a rz a :  " Z g i n ą ł e ś  W . C. M ość! Nie 
chciałeś słuchać rad y  żadnego z w iern ych  
sług sw oich. Senat w yrzek ł  oddalenie W .
C. Mci od tronu! ”  T e  s ło w a  tak m ocno 
przeraziły  Napoleona , i i  lłromień łe z  w y ­
la ł .  Po nieiakim  zaftanowieniu się n ap i­
s a ł  zrzeczenie się tronu na rzery sw ojego  
syna. Inny off.cer,  k tóry  był  także ś w ia d ­
kiem tego zdarzenia , p isz e ,  iż d. 5 o k o ło  
godziny 11 kil^u jenerałów  u d ało  się do 
M areta  f X c i a  B a ss * n o )  który  blisko t rz y  

g od zin y  u C e s i r z a  sam b a w i ł ,  dla odw ie­
dzenia g o ,  a b y  nie c h o d z i ł  aa  w o j s k o ­

w ą  parad ę. O  god zin ie  u  u ło ż y ł  Nąpo*



ltfoa pian i l a t a ł  go X clu  B a ssan o  w y  r>ra* 
co w a ć .  P lan  ten z a w ie r a ł  rze k o m o , iź  z 
20,000 w o y s k a , które p rzy  nitn pozoB ato, 
Uda się do W ło ę h .  Napoleon p o w t ó r z y ł  
kilkokrotn ie:  ” G d y  zechcę i tam się do- 
f la n ę ,  p ew n y  ie f te m , i ż  ca łe  W ło c h y  o- 
iw ia J c z ^  się za  mną. „  N a  paradzie  b a r ­
dzo b y ł  z m ie n io n y ,  i nie z a b a w i ł  tam  iak 
8 lub to  miout. Z a  p ow rotem  do swego 
m ie s z k a n ia ,  k a z a ł  z a w o ła ć  do siebie M ar­
s z a łk a  O u d in o ta ,  i z a p y t a ł  go się c z y l i  
w o y s z a  z mm po yd ą. ”  N i e , N a y ia s m e y -  
s z y  P a n ie ,  ( o d p o w ie d z ia ł  M a r s z a łe k , )  ko 
zrz e k łe ś  się tron u ., ,  ”  i ,e c z  zrzekłem  się 
p o d  p ew nem i w a r u n k a m i,  ( m ó w i ł  N a p o ­
leon. ) Ż o łnierze ( rze k ł  M arsz a łek  ) nie 
z n a ią  tey  różn icy . O n i  m n iem a ią ,  t e  W .  
C. M o ś ć  nie będziesz im w ię c e y  p r z y w o ­
d z i ł .  „  " W s z y f t k o  w ię c  ieft z t e y  Brony 
sk oń czo n e  (  o d p o w ie d z ia ł  N a p o le o n .)  B ę ­

dę c z e k a ł  o dp ow ied zi  z  P a r y ż a . , ,  M a r ­
s z a łk o w ie  powrócili  o godzinie i po p ó łn o ­
c y .  M arsz a łek  N ey  wszedł n a y  pierw s z y  
do  niego. ”  B y łz e ś  szczęśliw y  ? ( z a p y t a ł  
g o  C e s a r z . ) , ,  ” P o  części N. P a n i e ,  ale  
n ic  d la  re je ocy i .  R e w o lu c y a  nic nie z w r a ­
c a !  —  Idzie ona sw oim  tokiem. —  Juz by-

w aniu  się M a r s z a łk a  M a rm o n ra ,  c h c ia ł  *  
resztą sw oiego  w o y s k a  p o y ś d ź  przeciw P a ­
r y ż o w i  , z d o b y ć  to  miafto i u k a r a ć , i  ż ą ­
d a ł  od sw o ich  M arsz a łk ó w  i  w o j s k  no­
w e j  p r zy s ię g i ;  |ale M a r s z a łe k  N ey  prze- 
ł o ż y ł  m u ,  iź  M a r s z a łk o w ie  nie ze ch cą  
w a l c z y ć  p rzec iw  Fran cu zom  i p rze le w ać  
k rw i sw o ich  współbraci-, i i  le p ie j  b y ł o b y  
dla  Napoleona uledz okolicznościom  i zrzec 
się g o d n o śc i,  którą  m ógłb y  t y lk o  z  nie­
szczęściem  F ra n c y i  u trz ym a ć.  P o  nieia* 
kim oporze odflapił od swoiego za m y s łu  i  
p o d p is a ł  zrzeczenie się t ro n u ,  a le  na rzecz 
sw oiego s y n a  pod rejencyą m aiki.  Z  tent 
pismem udali zię d. 5  M a r s z a łk o w ie  N e y  
i M a c d o n a ld ,  tudzież M iuiB cr  z w ią z k ó w  
z a g ra n ic z n y c h  C au la in co u rt  nay przód do  
F e ld m a r s z a łk a  X c ia  S i h w a r z e n b e r g a , •  
o tr z y m a w s z y  od niego p ozw olen ie  , do C e ­
sarza  R o s ty y s k ie g o ,  prosząc go, a b y  p rzez  
z w y k ł ą  sw oią  w sp a n ia ło ść  zap ew n ił  dal­
s z y  los N apoleona. A le  g d y  senat i repre­
z e n t a c ja  n arod ow a w y r z e k ły  i u i  b y ł y  c io  
t y lk o  oddalenie N a p o le o n a ,  a le  i iego fa ­
milii od tro n u ,  p ro p o z y c y a  zatem z Bro­
n y  N ap o le on a  odrzuconą b y d ź  m u s i a ł a ,  i  
tak  iemn , ia k o  też iego posłańcom  zaleco- 

l o  Z a p o źn o ,  iutro u zn a  Senat Bourbo- no p o dd ać  się w y ro k o w i.  M u w ią ,  iz C e­
n o w i  ”  G d zież  b ę d ę  ż y ł  z m o ią fa m ił i ią  ? „  
” G d złe  spodoba się W . C. M ci • n.p. na 
w y s p ie  E lb ie  z 6 mili. fr .  dochodu. „  ”  
S z e ś ć  m illiion ow ! to (w iele ,  bo  ia  ty lk o  
Żołnierzem ieRem. W id z ę  w i ę c ,  trzeba się 
z rze c  ;tronu. Z eg n am  przeto w s ty f ik ic h  
m oich  kollegow  o r ę ż a . , ,  I  tu z a m ilk ł .  (  Z  
g a ztty  M onachiyskiey.)

Inne p r y w a tn e  doniesienie (  z  P a r y ż a  
d .  5 w  w i e c z ó r )  w y r a ż a :  N apoleon w
p ie r w s z y m  gniewie , g d y  d o w ie d z ia ł  się 

•  p ierw szem  poftanow ieniu senatu i  oder-

sarz A le x an d e r  w sw oiem  i z p rz ym ie rzy ń -  
c o w  imieniu w y z n a c z y ł  na d alsze  m ieszka­
nie d la  N apoleon a Bonapartego w y sp ę  E l­
bę , a na utrzym anie iego i cz łonków  iego 
fam ilii  6 mili fr . za p e w n ił .  Z  tą o d p o w ie ­
d zią  musieli M arsza łek  N e y  i reszta  depu­
to w a n y c h  do Fontainebleau pow rocie . O .  
6 o czek iw an o  iego o d p o w ie d z i ,  w  k tó ry m  
dniu także  n o w a konflytu^ya p r z y ię ta  i  
p rz y s z ła  F yancuzka D y n a B y a  o g ło szo n ą  

z  o Bata. (  Z  gazety Stm tlgardtkity.')
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Z  Berlina d. 17 Kwietnia.
W ie lk o r z ą d d w o  tuteyszs umieścić k a ­

l a ł o  co naliępuie.
C ieszy  nas b a rd z o ,  i i  m ożem y m e -  

• z k a o c o m  udzielić oattępuiące nader w a i -  
e e  zdarzenie  :

W y p u  z  ltjła Podpnłiowntea Thiele, 
adjuiunta p rzy  jf. &. U i»  pod rf. 7 iw w M M . 
c  ćtoryic.

T e y  Docy nadeszło  tu u rz ęd ow o  o- 
Świadczenie N apoleona B onaparte,że  zr io k a  
się trouU i poddaie Się w szelk:m  bez w y-  
iątku  f f s r u n .o m  w o y sk  zp rzym ierzo n ycb . 
M a rsz a łk o w ie  p rzy iech a li  tu potem. W o j ­
sko F ra n c u sk ie ,  odtąd zp r^ ru ierzo n e  z 
n a m i , idzie  na le ie  i w y k o n a  now em u 
rzą d o w i przysięgę. X źę ta  B o u rb o u sc y  o-
A tea iw an i tu są w t y c h  dniach.

r£nteie.
W ie lk o rz ą d liw o ,  & c .  L'Etlocq, Bmow.

Z  Leodyum d. 3 na>t,tnti.
K r ó le w ic z  Szw edzki w j i e c h a ł  w te y  

ch w il i  z  g łó w n ym  sw oim  sztabem  stąd do 
B ru ze l i i .  C z ęść  pod tego rozkazam i bę­
dącego w o ysk  a onegday  u s z n e  tam że u- 

4 l i  się. C w a r d y a  piesza i k o n n a ,  i  c o ­
k o lw ie k  z n a y d o w a ło  i ię  tu z  w o y j k a  S zw e ­
d z k ie g o ,  w y r u s z y ło  w c t o r a y .  P ię k n a  ar*

t y l - r  a ,  pod rozk azam i je n e r a ła  C ard ell ,  
przybył-* t w c z o ra y  z V erviers ,  gdzie (ta* 
i i .  „ d z i ś  u c . ł a  się w drogę. Z a p o w ia d a *  
1.. uatin T / f . l io u  innego w o y s k a ; iak oz 
p-ze zeiił iuz tę a y  p .ękn y  park a r ty le r y i  
i  szwaOi jn u łsnow .

Z  A/napoiu d. 91 M arca.
O głoszo n y  tu i«raz zoftał traktat p rzy*  

m ie r z ą ,  z a w a r ty  d. 11 S tyczn ia  r. b. m ię­
d z y  D w o ra m i W ie d e ń s k im  i Neapolitań- 
akim. S k ła d a  on s>ę z 13 a r ty k u łó w  na- 
flępuiącey  tre ic i  ■ P rz ym ierze  p o m ię d z y  
ob iem a umawi aiącemi się r  ysofciemi Stro* 
nami m a za  ce l dalsze  prow ad zen ie  woy* 
n y  , d la  p rzy w ró c e n ia  s łu szoe y  r ó w n o w a ­
gi. B e z  sobopólnego porozumienia się ż a ­
dna z  w y s o k ic h  Stron nie n ło ży  oręża. 
N. C esarz  A u flry a c k i  gw arantuie  N. K ró ­
low i Neapol fańskiemu zupełną i c a łk o w i­
tą  sam o w ład n o ść  nad k r a t a m i , które J. K, 
M ość  teraz w e  W łoszech posiada. C esarz  
A u f t y a c k i  obow ięzuie się u tr z y m y w a ć  c i ą ­
gle w po lu  150,000 w o y s k a ,  z  k tó r y c h  
60,000 d z ia ła ć  będzie w e W łoszech . K r ó l  
p r z y r z e k a  podobnież u tr z y m y w a ć  30,000 
w o y s k a .  Z n aki w o ien n e, z d o b y c z  i je ń c y  
o a l c i  j  do w o y s k , które  ie sabierą.
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7, TPIoth d. & Kaieinia. Angielskie la ię ły  Swrzeno i S p e u u . ą-

P on iesien ia  z  M c d y o la n u  dochodzą  
do 6 K w ietn ia .  w i c e ś r ó l o w a  poiechała  
do M a n t u i , i b a w i  tam  ieszcze.

Senat  z w o ła n y  b y ł  d. 9 b. m. nad­
z w y c z a j n i e ,  dla naradzenia się nad u c lm a -  
1 1 iiorrego pcfdatku,

P r z y b y ł y  d. 9 b. m. z W e ro n y  goniec 
p r z y w ió z ł  w ia d o m o ś ć ,  ze A nglicy  pobili 
F ran cu zów  pod S a r7enn, i 400 A n glików  
o s a d z i ło  potem zam ek Spezzia.

D . 2<? M arca  C esarsko-  K o ss y y sk i  Je­
n erał  i Mipifier p o l i c j i  TJalaszew p r c y b y ł  

z  w łasn oręczn ym  liflem swoiego M  >nar- 
c h y  00 Bononii , d la  z a w a rc ia  traktatu 
p rz y m ie rz a  z K rólem  N e ap olito„sk in .  i 
b a w ie n ia  potem p r z y  nim iako poseł. T e ­
g o  i  dnia p r z y b y ł  flo B o jo n ii  Cesarsko • 
A u f l r y a c k i  poseł H rabia  M ier j Jenerał 
E c k a r J t ,  a d. 29 Lord Btnrink i Jenerał 
W i j  son z W e ro n y .

O ycieL S w ie ty  z n a jd o w a ł  się d 29 
M arca leszcze w Modenie; w stedzie  w erze- 
iezdzie  w itan y  ieft z n a jw ię k s z ą  radością.

G a ze ta  Insprukska za p ew n ia  , iż d, 24 
M arca  zjechali sie razem  Król N e ap o lita i  
s k i , Feldm arszałek  Hr. B e l le g a rd e ,  Lord  
B c n t i n k  i W icekról  W ł o s k i ,  a le  iak się 
z d a ie  nie naftąpiło ieszcze po iedaan ie ,  po­

n iew aż za raz  potem w o y s k a  sp rz y m ie rz o ­
ne c z y n i ły  poruszenia Ces. A u R rrackie  
w o y a k o  zmocnionr zofta ło  j2  batalnona- 
mi z W ęg ie r  p rzy b y łe m

Z P a d w y  piszą pod d. 3 K w ie tn ia :  
*’  W  tey chw ili  odbieram y w ia d o m o ś ć ,  ze 
tw ierdze  St. Angelo i C iv i ta v e c h ia  k a p i­
tu lo w a ły .  O s a d y  w ra c a ią  do F rs n c y i  pod 
warunkiem  mesiużeiija przez rok p rzec iw  

zp rzym .errencpn ). O d e z w a  Lorda Ben- 
tink ( p o n iz e y  u m ie szc z o n a )  zro b iła  pręd­

ki  i  szczęśliw y  skutek. Jak skoro w oyska

c h w y c i ło  m noRwo o k oliczn y ch  m ie s z k a ń ­
c ó w  oręż i p r z y łą c z y ło  się do tego w s p a ­
niałego narodu. T o s k a n i a  ieft t a k ie  w 
w ie lk im  poruszen ia; tw o rz y  „ię tam  417- 

siączna W ł o s i a  legiia. „

L o r d  B en tin k ,  W ó d z  w o y s k a  A n g ie l­
s k ie g o ,  p rz y b y w s z y  do L iw o r n a ,  w y d a ł  

tam naftępuiącą odezwę do ludu W ł o s k i e ­

go  :
”  W ł o s i 1. W o y s k o  W .  B rytan ii  w y ­

ląd o w a ło  aa w asze  b r z e g i ; podaie ono w a m  
r ę k ę v d la  'osw obodzenia  w a s  z żelaznego 
iaz rm a  Bonapartego, Portugalii^, H is zp a ­
n i a ,  S y c y l i i a , H o l la n d r a  są d ow od em  
ty c h  w olnych  i bezltrc/nnych uc>-uć, takie 
o ż y w i a ią  to M ocarftw o. U dało  się H is z ­
panom  narwspania>sze p rzed sięw zięcie ,  
przez ich mocne pciłanow ien e ,  ich w a le ­

c z n o ś ć ,  i p cm o c  z p rz v m  erzonvch. W y ­
pędzono zupełn>e F ran cuzów  z ich z ie m i;  
jch niepodległość ieft zapew ni "mą. ich o b y ­
w atelska  wolność ufi&loną. SycyM ia bro- 
n-oaa od tegoż M ocarftw a  u ra to w a ła  się 
w pow szechn ym  potopie, i nic nieucierpia- 
ła,- za pośrednictwem dobroczynnego ducha 
sw o .rg  > W / a d z c y  przeszła  ona z n.ew oli 
do w o ln o ś c i ,  i w k r ó tc e  u y r z y  d au ną sw o- 
ię św ietność pom iędzy ni-podległem) lu­
dami. H ollan d ya  przedsiębierze tenże cel 
wielki. C z y l i i  same W ło c h y  mAią u'o- 
gnąc pod larzm em ? C z y l iż  m iędzy  ipoemi 
ludami W łosi  ty lko  w a lc z y ć  m aią prze­
c iw  sw oim  b ra c io m , za tyra n a  i n ie w o lą  
s w o ie y  o j c z y z n y  ?

W ł o s i 1 n ieociągarcie  się d łu ż e j  ; b ą d ź­
cie  W io c h a m i.  T y  s z c z e g ó ln ie j  w o y sk o  
W ło s k ie !  w ie lk a  sp raw a  tw o ie y  o y c r y » n y  
ieft w  tw oich  ręku. Woiown>cy W ł o s c y ! 
n i e w - y w a m y  w a s ,  a b yśe ie  do nas przeszli, 

lecz w zy tra m y  w a z , abyście p rzyw ró cili
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w a sz e  p r a w i ,  i O swobodzili  się. Jeżeli a ie ys ze g e  nie d o s z ła  d o t ć y W ó t y  % ktfi-
n a s  p r a g n i e c i e  p r z y b ę d z i e m y  d< w a s ;  a  s *5 %  u s k u t e c z n i e n i e  tego d l a  Ftza-

/  6  , ,  ,  . X d z a c y o ł i ,  U r z ę d n i k ó w  k r a j o w y c h  1 a la  O*
W t e d y  u s i ło w a ć  b ę d z i e m y ,  p o ł ą c z o n e m u  b y w a t e l f t w a  w p o w s z e c h n o ś c i  w i e l c e  po-
s i ła m i ,  a n y  W ło c n y  b y ty  t_m, cz«m nie- trzebnego i uży tecznego zam iaru, o d w a ż y ć
gd7 | w lep szych  c z -s a c h  b y ł y ,  i czem te- in0Łna; Z  tego pow odu ^ru.10 preaume-

_ .. ro w a m a  p rzed łuża  s ę leszcze uo d , ig o
raz  lun H isznanna. . C z e rw c a  r. b. —  dla przed łużon eg o  termi-

W  L iw o rn ie  d 14 M a rc a  1814. nu Prawo Hządowe d. 15 L i p c a ,  Prawo
W ilhelm  Benlink, N a ro d o w i ,aś d. y  W rześn ia  r. b w y ia z ie

■m , . . . .  z pod prassy Drukarni A k a d e m ir k ić y .  —
W c  < w o y c  a Angiels lego. Jez lib_y zaś  i do tego terminu potrzebna

k w o ta  nie b y ła  zebraną z p ren u m erac yi, 
O głoszona w D odatku  Jo Nru 2go Ga- ted y  Szan ow ni Frenumeranci za  p ow ró-

zety  K r ak o w s k ićv  pod d. 4 Styczn ia  r. D. ceniem d an ych  ndemnie R e w e r s ó w ,  kw o-
P iu n u n .e rata ,  n i  dzieło  elemeołarne pod z ło żo n ą  t. i. 12 Złp. za  E x e m p larz  na 
ty utem: P ro u c R ią d ow e i Narodów w raz d r u k o w y m ,  a 26 Z łp .  na k le m w y m  pa-
z  ra't>em ugodnetn Puńflw Eoropeyskich  p ierze ,  odebrać raczą,
p*zez F. E g  g era Professora P raw a  Natury M ieszkam  w K am ien icy  V ’ Lipni-
w  Un wersy tecie W i e d e ń s k i m  w e 2 T o m a c h  M ego  pod Nr. 574 na drug.ćm piętrze, p rz y
w ięzyku  niemieckim r. 1810 n a p isa n e ,  a  U lic /  S z p i ta ln e j .
przecenicie  na ię z y k  p& ls.i  p r z e ło ż o n e ,  Dnia 21 K w ietnia  >814 r,,w  H r łk o w ir .
term inologią łac iuską  i potrzebneim p rzy -  r S^ptwiński.
pisam i o e m n o i o n e ; ieszcze do dnia dzi- F> D* P, 1\ N. E> P -S . G t

D  O N  i E S 1 K  N 4 a  
Prefekt Departam entu K ra k o w s k ie g o ,  uw adomia iż w  dniu 6 M a ia  r. b. o godz* 

nie 9tey z ran a,  o d b y w a ć  się będzie w  B iorach  Prefekta l ic y t a c r a  na naięcie m ieszkań 
w  domach N arod o w ych  pod liczbam i 12 1 ,  124, 125, 108, 171 i 194 w K rak o w ie  p o ło ­
żo n y c h  , z k .ó ry c h  ledr e od d. 1 C zerw ca  r. b. do koaca  M a a  18 15 ,  w  d zierża w ę n a y  
w ię c e y  offiaruiącemu w y i u j z c  tonem. zo flans , m ieszkania te i ich obszernuść widzieć 
c h r a c y ,  może cię wcześn ey  zgłosić d o J P .  Konwickiego Inspektora d om ow  N a ro d o w y c h ,  
Warunki zaś w y d z ie r ż a w ie n ia ,  i ceny pierwszego w y w o ła n ia  każdego m ieszkan ia  p i  z j  
A  ic.o l ic y ta c y i  o zn aym io n em i zoRaną, W K rak o w ie  dnia 19 Kwietnia 1814.

W ie lo g ło u h k i, / .  P.
'  Stokow ski, ? .  S.

P an i  G ree m a honor u w iadom ić , ze gdy  obecne Okoliczności nie z n ie w a la ią  i e y  
dn uskutecznienia zam iaru , któr* nh-żyłą  ze s w y m  M ężem  , a b y  Inflytut s w o y  EJu- 
k a c y v n y  przenieść do P u ła w ,  pozoRaie więc w K r a k o w i e ,  będzie prz . y m o w a i  z n o ­
w u Pan ny na u e n s s y ą , d a w a ć  będzie te sam e ia k  d a w n ie j  przedm ioty N apk , i tez 
s a m ą  uczenia M etodę

V f K rzeszo w icach  icfł do p is z c ze n ia  w  dzierżaw ę o g Fod D a o r s k i  dobrze u o ra w o T , 
rożną w ło s z c z y z n ą  za s ia n y  i z a s a d z o n y ,  z drzew am i uwocowem i i in spekt.-m i, oraz 
dom em  w ygod nym  do R olow an ia  G  iści 1 utrzym ania  K aw iarn i z dodatkiem  p o tr z e b n e j  
p ań s zczyz n y  i inn ych  t y g o d ,  do tego należeć będzie kuchnia w ie lk a  p rzy  P a ł a c u ,  
p i w n i c a ,  lodownia i B .lPard, —  K lub y  sub e z y C z y ł  tr y mania t e g o ,  zechce się udać 
do R ząd zc y  dóbr  w K rzeszow icach  m ieszkaiacego, a gdy  s*ę o k aże  b y d ź  dogodn ym  te- 
iziu z a m ia r o w i ,  zn pom erną cenę to p o zy sk a ć  może.

C iągłe  c iep ła  i posusze zn agla ią  w ła śc ic ie la  S w o s z o w i c ,  a ż e b y  w e re in ie y  niż w  
p o p rzed za jący ch  łatach k a z a ł  o tw o r z y ć  kąpiele w od \k' cdorodn o  S ia r c z y t ły r h  na ta k  
liczne ch o ro b y  i p rzyp ad łości  przydatne. P ęd* w ięc  o tw a r te  z  dniem p ie rw s zy m  M a -  
u  rok u  bieżącego 1814. B ę d zie  d la  Gości T r a k ty c r p ia  obok ła z ie n e k  w e  w u j R k i e
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w y g o d y  op atrzona  o tw a r t ą ,  , d i  e w ik t u a ły  i trftnki, w p r z y z w o i t e j  ceoie żą d aią cy ®  
będą doftaiczaue.

O b w ie s z c z e n ie , m ocą którego n i ie y  p o dp isan y  N o ia ry u s z  P o w ia tu  S z y d ło w sk ie g o  
p o daie  do w ia d o m o ś c i ,  iż z m o c y  R e z o lu c j i  T r y b u n a łu  C y w i l ,  I. Io8 Deptu K r a k ó w ,  
rożnego gatunku sreb ra ,  k o sz to w n o ś c i ,  b ie l iz n a ,  su kn ie ,  m i e a ź ,  ż e la z o ,  b r y c z k i ,  p o ­
w o z y  , s z k l ą , fa ianse, p o rc t l la n y ,  p łó tn a , meble i ro in e  n aczyn ia  i sprzęty  gosp od a r­
s k ie ,  po_ n iegdy W. Kazim ierzu B o n ie c k im ,  D ziedzicu dóbr Z y d o w a  i innych pozoha- 
ł c  , d. * M a.a  r. b. 1814 o godzinie ętey „rana i w duiach n a t ł ę n y c h ,  w« W s i  Z y d o ­
w ie  w Parafii K iy sk ie y  Pow iecie S z y d ło w s k im  Depart. Krak. we D w o r z e ,  w ię c e y  da- 
ią c y m  za goto w e pieniądze w  monecie srebrney przez l i c y t a c j ą  na rzecz suzcessorow  
sp rzedaw an e b ę d ą ;  chęć zatem n a b y c ia  r i e c z y t y d u e  m a ą i y  w m ieyscu i czasie  
w z w y z  w ym ien ian ych  z n a jd o w a ć  się maią. —» W  S s y d i .o w e  d. 9 K w ie tn ia  1814.,

Homunowski.
W  m oc R e z o lu cy i  W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  pierwszey Inftancyi Dep, 

K ia k o w s k ie g o  pod doiem  ló ty m  L ih o p a d a  i£,i2go r o k u ,  do l ic zb y  3909 z a p a d ł e j ,  
w s k a z u ją c e j  sprzedaż nieruchomości po megdy F c l m e  D obrak ow skiu i pozoliały.ch do 
m ało le tn ic h  A n tom n y L u d w ik i  i Franciszki c ó re k ,  zaś  H en ryk a  syn a  n a le ż ą c y c h ;  
przez publiczną l i c y t a c j ą  w da<u S 4 t y m  iYJaia bieżącego roku ia* o  terminie p rzy g o to ­
w a w c z y m  w ięcey  dającem u z a  g o to w e  pieniądze sprzcdanem i z o h a n ą ,  lako  10:

im o. D o m  z wszelkim  zabudówarfiefn gospodarsaun, t ia y n ia m i , ch lew am i i szri* 
ehlerzem w mieście P il icy  w rynku pod  liczbą  176 s y tu o w a n y ' ,  w kw ocie  zł.  poi. 6589, 
Jako pretium fisci ob ey m u ią cy .

sdo. Sad  z w sze lk ą  drzewiną na z ł  poi. 1130 octtnOujr
3tio. D o m  z sześcią izdebkam i w tym że  mieście pod l iczb ą  45 s y t u o w a n y ,  k tó re ­

go  pretium  fisci 90o zł. poi.
(to. S to d o ła  za  Kuźnicą żyd ow sk ą  z placem i ogrodem w m ie ś c ie  P il icy  leżące na 

pretinm fisci do złp. 1300 ocenione.
5to. Stodoła  p rzy  w si  Z a t z e c z u ,  k ió re y  pretium fisci na z łp .  400 oznaczone.
Óto. O gród przy  P apierni blisko m iafta  P il icy  l e ż ą c y ,  z którego zagou ieden na 

J ic ie  złp. oceniony.
;m o .  T r z y  ogrody  m ałe  k a żd y  na złp . 100 w szczególności oceniony. 
gvo, Ł ą k a  p rzy  Papierni w 3ch częściach  w łasn ością  m ałoletn ich  D o b rak ow sk ieh , 

2 tey  k a żd a  część po złp. 230 o ta x o w a n a .
900 Grunt do obsiewu p i* y  mieście Pilicy w  tnieyscu Sm oleńskiem  z w a n y m  lezą­

c y  , na cztery  rów ne części p o d z ie lo n y ,  z k tó r y c h  w  szczególności część  k a żd a  na 
i i 2  z łp . oceniona.

lo m o  Grunt w  podobnym ae m ieyscu Kąpielski z w a n y ,  d la  ła t w ie y s z e y  sp rz e d a ż y  
i  dogodności w nabyciu na sześć  rów ne części  p o d z ie lo n y ,  z  tych  k a żd a  część na 200 
złp . w pretium fisci przeznaczona.

u m o .  Roi t r z y ,  iako to :  p erw sza  od O w s iń s k ie g o ,  draga  w Smolonkach , trzecia  
p rz y  ftarym  gościńcu z w a u e ,  d la  ła t w ie js z e g o  n a b y c ia  na dziesięć części p o d zie lo n e ,  
e k t ó i y c h  część każda z 166 zagon ów  sk ła d a jąc a  się na 217 złp. oceniona.

ism o . Grunt G linianki z w a n y , rOwnież d la  d og od n ie jszeg o  n a b y c ia  na rów n e cz te­
r y  części podzielony , z tych  w szczególności częśc k a ż u a  na złp. 1/3 ia k o  pretium fisci.

W  k tórym  to w y ż e y  w y r z e c z o n y m  dnia 24 M a ia  r. b. o godzinie y. ey  z  rana 1 da- 
l e y  dni nafiępn ych  pretendenci n a b y c ia  a p o w y ż s z y c h  nieruchomości z a o p a tr z y w s z y  
się w  dziesiątą częśc do każuego o b ie k tu ,  rad ii  dla podania sw yc h  l ic y ta n tó w ,  t-.Ł W  
K a ta r z y n a  z K a y s z i c h  D o b rak ow p k a  w zględnie  u i a ł o l e t u h  m a tk a  1 opieaunka, oraz  
J W .  D aniel R a y s k i  p r z y d a n y  opiekun do atten tow ao.a  l i c y t a c j i  w kan ce llary i  m ż e y  
podpisanego w z a m ie  z kam u iego w okręgu m afta P il ic y  na Z a rze cz u  z w a n y m  przed- 
tnje&riu b ę d ą c e j , B aw ić  się są w inni; a t a k  m y  w ięcey p o d aiący  przysądzen ia  o tr z y ­
m a ,  za ś  względem  ubiasn  #n 1 w arun ków  l i c y t a c j i ,  każdego cfca.n w kwoceilaryi Bur- 
mi Itr za P o licy  m ifta P i l ic y  ia e o  C z ło n k a  R a d y  fa m il iy n e y  Pretendenci za in form ow aó  
f ię  m o g i .  —  W  P il icy  d. ógo K w ietnia  18M1?0 roku.

2fb**f Chodorowicz, Notarytuz Publiczny P. PilUkiego.


